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Kilka uwag 
o wytrzymałości tłoku!

W praktyce spotyka się jaskrawymi różnicami wytrzymałości rozmaitych tłoków. Zdarza się, że jed­
nakowe tłoki zostają wbudowane w tym samym warsztacie znajwiększą starannością do rozmaitych silni­
ków i wytrzymują w jednym wypadku 20.000 km. a w innym znów kilkakrotnie więcej, nie wykazując przy

powieszchowym badaniu przyczyn tego zjawiska. Przy ocenianiu 
wytrzymałości tłoku w silnikach samochodowych należy odróżnić 
tłoki z lekkich stopów od tłoków żeliwnych. Jakkolwiek czas użyt­
kowania tłoka lekkiego jest przeciętne o 20 do 30% krótszy od 
czasu użytkowania tłoka żeliwnego, opanował on w ostatnich cza­
sach niemal, całkowicie rynek. Rzeczywiście w wozach osobowych  
spotyka się obecnie bardzo rzadko silniki wyposażone w żeliwne 
tłoki. Przyczyną tego są znakomite własności lekkich stopów: 
niska waga przy tej samej wytrzymałości w porównaniu do żeliwa 
z jednej strony, zaś z drugiej znacznie większa zdolność przewod­
nictwa ciepła. Przez zastosowanie tłoka lekkiego ciepło z komory 
wybuchowej zostaje lepiej odprowadzane na zewnątrz. Wadą lekkich 
tłoków jest to, że znacznie łatwiej ulegają one uszkodzeniom, a 
zwłaszcza zatarciu, które zwykle wymaga wymiany tłoków w do­
tyczącym cylindrze. Jasnym jest, że mimo tych wad i wyższej ceny 
musi tłok lekki posiadać zalety, skoro mógł znaleźć takie rozpowszech­
nienie. Z przed wczesnym użyciem spotyka się często tak przy za­
stosowaniu tłoków lekkich, jak i żeliwnych.

W każdem wypadku jest powin­
nością warsztatu dokładne zbadanie 
przyczyn szybkiego zużycia dla zaże­
gnania w przyszłości podobnych wy­
padków przy nowych tłokach. Nie 
bez słuszności są skazówki fabryk 
co do stosowania właściwych wysoko 
wartościowych gatunków oliwy bę­
dącej jednym najważniejszej czynni­
ków konserwacji silnika. Wyraźne 
znaczenie ma zastosowanie specjalnej 
oliwy dla górnego smarowania ścian 
cylindra ponad tłokiem i prowadzeń 
zaworowych. R o z rze d zo n a  o liw y  
z przymieszką paliwa jest podobno 
szkodliwa, jak oliwa złego gatunku,

lub oliwa która przez długie użytko­
wanie straciła własności smarne. Jak 
długo nie występuje zużycie tłoka oraz 
ścian cylindra i zachowana zostaje 
szczelność, ewentualne rozrzedzenie 
zależne jest tylko od okoliczności 
w jakich silnik pracuje a zwłaszcza 
od uregulowania gaźnika i jego ob­
sługi. Wrazie zużycia warstewki oliwy 
na ścianiach cylindra i niedoprowadze- 
nia nowej porcji oliwy, tłok pracuje na 
sucho, metale trą się od siebie i na­
stępuje zatarcie tłoka. Zatarcie może 
nastąpić w nowych lub zremontowa- 
nych silnikach w pierwszym okresie 
użytkowania, lub też po przejechaniu

znaczniejszej odległości. W pierwszym wypadku powodem jest nie­
właściwe zbudowanie tłoka, które daje się zwykle we znaki przy pierw- 
szemznaczniejszem obciążeniu silnika, a przyczyną jest zwykle niedosta­
teczny luz, spowodowany niewłaściwą miarą tłoka, jego błędnem nachy­
leniem etc.

Często błędy te występują jednocześnie i sumują się, a w do­
datku jest jeszcze sworzeń tłokowy źle dopasowany co sprzyja, oczy­
wiście, zatarciu tłoka. Do tego przyczynić się mogą również wyjątkowo 
niekorzystne warunki termiczne pracy silnika. Przeciętna wytrzymałość 
tłoka aluminjowego wynosi około 40.000 km., zaś żeliwnego około
60.000 km. W praktyce często spotyka się tłoki z lekkiego stopu 
Simdural, które przy odpowiedniem wbudowaniu i właściwej obsłudze 
silnika przetrzymują nieraz trwałość tłoków żeliwnych. Stop Simdural 
jest stopem aluminjowo-krzemowo-miedzianym z domieszką niklu, 
manganu, magnezji. Dzięki tym składnikom rozszerzalność jego jest 
bliska tłokom żeliwnym, zaś będąc znacznie lżejszym od tych umożliwia 
tłok ten większą sprawność silnika. Tłoki Simdural podwójnie przecięte 
z charakterystycznymi zakładami, umożliwiającemi jednostajne przewodzenie ciepła, sporządzone są ze stopu 
jednolitego o ściśle określonych składnikach, bez jakkikolwiek domieszek łomu i t. p.

Właściwości termiczne typ tłoków w normalnych warunkach pracy są znane i dlatego fabrykana podstawie 
zebranych doświadczeń opracowała przepisy wbudowania, podając dokładne wielkości niezbędnego luzu. (n)
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Czy możl wa jest faktyczna raoonaiizacja 
w automobil zmie w  chwili obecnej

Racjonalizacja była modą czy raczej manją cza­
sów powojennych. Starano s ę zracjonalizować 
wszelką dziedzinę życia gospodarczego Nie będzie­
my zaprzeczać, że i w automohiliźmie racjonalizacja 
odgrywa pow-ażną Lrolę i nie mamy nic przeciw me­
todom, które mają na celu wzmóc wydajność pracy 
motoru i samochodu oraz przedłużyć jego „okres 
ży ra" .  W gruncie rzeczy cały postęp techniczny, 
kolosalny rozwój automobilizmu zmierza v i kierunku 
zaoszczędzania pracy motoru, materjałów pędnych 
i (siły ludzkiej.

Uważamy również za bardzo ważną racjonali­
zację ruchu samochodowego jako takiego. Chodzi 
tu o należyte przepiisy, które ułatwią pracę szofera. 
ChodU tu również o odpowiednie wyszkolenie prze­
chodniów, którzy często tamują i utrudniają tę pracę 
przez niewłaściwe zachowanie się na jezdni. Rów­
nież nie mamy nic przeciw zasadom racjonalizacji 
uczącym, że wóz powinien być utrzymywany w  po­
rządku, co przedłuża jego czas pracy i zaoszczędza 
koszty . eparacji. jednak istnieje pewna dziedzina 
racjonalizacji, o której się zwykle mało mówi. Ma­
my na myśli samego człowieka, samego kierów cę.

Artykuły pism fachowych, traktujące racjonali­
zację automobilizmu piszą dużo na temat koniecz­
ności odpowiedniego na-Uawienia, uzdolniofai t i iwy- 
szkolenia kierowcy. P sze  się wiele o różnych spia- 
wach z działu t. zw. psychotechnik1 Pisze się więc, 
że kierowca powinien noeć szybką zdolność orjen- 
tacji. zdolność przystosowania się do zmiennego oto- 
czerra, ipoczucie własnej i cud/ej szybkości, nale­
żyty zmysł przestrzenny. N e pisze się tylko o jed­
nym: w jaki sposób zdolność i siła życiowa pracow­
nika ma być chroniona. A przecież jeit to \vł iśnie 
rzeci najważniejsza. Człowiek jest przecież naj­
cenniejszym bogactwem w produkcji. Racjonali­
zacja, która mówi o wszystkiem prócz o ochronie 
materjalu ludzkiego, jest pozorem racjonalizacji jest 
racjonalizacją fałszywą, chybioną.

Weźmy tylko jeden problem, m ai owicie prob­
lem pr/emęczen:a s ofera. Czyż mało jest wzpad- 
ków samochodowych, w których to przemęczcn e 
odegrało rolę decydującą. S ły i zdolność orjcn- 
tacji kierowcy, zmordowanego nadmiernym wy ił- 
kiem odmówiły i hie mógł on należveie zareagować 
na jakąś bardz:ej trudną sytuację. Rzecz jasna dla 
skuteczności pracy, a zarazem dla oszczędności zdro­
wia konieczny jest należyty układ okresu pracy i 
spoczynku. Idźmy z tak;emi ,przepisami, do ludzi, 
zadowolonych, że znaleźli najcięższą choćby pracę

np. w komunikacji autobusowej iub na ; ciężarów - 
Kach, pracując po kilkanaście godz.n ria dobę. Lu­
dzie ci godzić się muszą na pracę wyczerpującą ich 
zdrowie, na pracę, narażającą ich na przemęczenie ze 
u"szelkiemi Jeatastrofalnemi często następstwami. Wi­
dzimy zatem, że w tych warunkach wszelkie prze­
pisy racjonalizacji . w zakresie ochrony organizmu 
ludzkiego muszą zawodzić.

Weźmy inny problem — nerwowość. . Każdy, 
kto ma coś wrspólnego z automobilizme.m wie, że 
nerwów,ośt wynika nietyle z takiej czy innej natury 
danego osobnika, ale jest powodowana prżez same 
warunki pracy. Z pracą 'w1 zawodzie - nerwowość 
wrzrasta i w wielu wypadkach traktować ją należy 
iako pewien rodzaj choroby zawodowej szofera. 
Zajrzyjmy do jakiegoś podręcznika medycznego, i 
poszukajmy w jaki sposób ufiiknąć nadmiernej ner­
wowości Znajdziemy tam cały szereg bardzo waż­
nych w istocie porad. Radzą w ięc, aby nie jeść przy 
pracy, do wtenczas niema należyte, koncentraci’ wy­
siłku nerw owego. Radzą, żeby me palić pap.ęrosów 
naczczo, bo jest to szkodl we dla- zdrow ia Radzą, 
w jakim porządku przyjmować pokarmy, radzą, by 
pić po jedzeniu a nie odwuotnie. Piszą też, że jqs,t 

, bardzo zdrowo pozwolić sobie na drzemkę; poobie- 
■ dnią. Przy jedzernt me można czytać, zato można 

prowadzić przyjemną rozmowę albo słuchać lekkiej 
muzyki. s- R ć-Śj

Nie przytaczamy tego w/s/ystkiego dla iionji. 
Wierzymy, że są to świetne sposoby, .utrzymania 
człowieka W dobrym zdrowiu. Możemy tylko 
stwierdzić, że są to rzeczy uedościgie.. Ody czło­
wiek cały dzień, całą dobę spędzić musi przy kie­
rownicy, aby zarobić jakjeś 2 czy 3 zł., me może isto- 
siować się do tych cennych rad. Organizm jego wy-' 
czerpuje się, jest skołatany przez codzienną troskę 
w pogom za kawałkiem chleba, oraz przez nieustanną 
grozę utraty możności zarobkowran!a.

Dopóki te wairunki nie zmienią się, ćopók: każ­
dy człowiek, pracujący w naszym zawodzie nie bę­
dzie" miał pewności egzystencji i należytego poziomu 
zarobku, dopóki me -bedzie mógr sobie ‘zapiewnić 
należytego wypoczynku po pracy, n e mówmy o ra ­
cjonalizacji ruchu samochodowego. Mówienie o tętn 
zakrawałoby na ironję, na drwiny t. ludzi, uginają­
cych się pod ciężarem głodti i nędzy.
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Memoriał naszej organizacji
Rozporządzenie o pojazdach mechanicznych, 

ogłoszone w  Dz. Ust Nr. 9 zawiera między nnemi 
przepis, ż.e prawą jazdy nie podlegają żadnym okre­
sowym prolongatom, a tern same,m są stałt(njf, Jest 
to postanowienie, któremu, można tylko przyklasnąć. 
Natomiast pominięty został stosóWany dotychczas 
roczny okres próby dla kandydatów1 do zawodu 
szoferskiego na wozy do użytku publicznego.

W myśl rozporządzenia z r. 1928 (Dz. Ust 41) 
wozy do użytku publicznego prowadzić mógł szo­
fer, który posiadał roczną praktykę pracy na w o­
dach prywatnych lu!b roczną praktykę garażowy. 
W ten sposób zawód1 nasz zabezpieczony był przed 
dopływem sił niedostatecznie wykwalifikowanych i 
nie posiadających dostatecznej praktyki. Zakazem 
było to bardzo pożądane z punktu Widzenia interesu 
publiczności, korzystającej z komunikacji samocho- 
dówe j . 1

Organizacja nasza nietylko stała na stanowisku 
zachowania jednorocznego okresu próby, lecz także 
domagała się przedłużenia go do trzech lat. Opiuję 
sWóją mejednokrclnie komumkuwała władzom.

i Pominięcie okresu próby w  nowem rozporzą­
dzeniu uważać należy za krzywdę zarówno dla za­
wodu szoferskiego jak i dla szerokiej publiczności, 
zainteresowanej w bezpieczeństwie ruchu samocho­
dowego, ś iśle związanem z należ^yt m wyszkoleniem 
i przygolow aniem praktycznem kierowców*

W związku z remi problemami O rganizacja ina- 
sza zwróciła się do Ministerstwa Komunikacji z me- 
morjałem, w- którym podnosi wyżej wskazane pro­
blemy, a dalej domaga się w myśl § 58 punkt 4 
omawianego rozporządzenia, aby Zwiąpek Zawo­
dowy Transportowców w  Rz. P. otrzymał prawe 
egzaminowania tych, co ubiegają się o zawodowre 
prawo jazdy. W uzasadnieniu Organizacją nasza 
powołuje się na to, że jest jedyną Organizacją, ma­
jącą Oddziały s/oferskie we wszystkich miastach 
wojewódzkich i * ważniejszych ośrodkach życia auto­
mobilowego, żie jest zatem najbardziej reprezenta­
tywną Organizacją zawodową szoferów. Nie mniej 
ważnym jest argument, że właśnie naszej Organi­
zacji, jako reprezentacji zawoaowych szoferów za­
leży na doborze wykwalifikowanych fachowcach. 
Wreszcie spamiętać należy, że opinja społeczna czyni 
często szoferów kozłami ofiarnemu potęp ^jąc nie­
raz ogół szoferski za poszczególne wypadki, Byłoby 
nicsprawicdliwcm, gdybysgół s óforjów imał być ofia 
rą tycli nastrojów i celem nieustannych ataków pra 
sy, a jednocześnie me miał żadnego wpływu1 na 
dobór elementu szoferskiego, 

i Jesteśmy zupełnie przekonam, że^dla każdego 
bezstronnego słuszność naszych postu1 atóW nie ulega 
najmniejszej wątpliwości to też ufamy, ze lrrmor- 
jal nasz wywoła pożądane następstwa.

— o q o —

Czas pracy szoferów
Jedno z najważniejszych zagadnień ustawodaw­

stwa automobilowego powinno być uregulowanie 
czasu pracy dla kierowców samochodowych. Ileż to 
wypadków dałoby się codziennie uniknąć, gdyby 
kierowca samochodowy siedzący za kierownicą, był 
zawśze wypoczęty i mógłby wobec tego natych­
miast odpowiednio reagować o ile zajdzie na to po­
trzeba. Ileż to szoferów zmusza się cod/iennic do 
nadmiernej pracy 'wtedy, gdy ich koledzy nie mogą 
znaleść pracy. Są dwa ważne główne powody do 
uregulowania czasu pracy: Bezpieczeństwo public ne 
oraz panujące obecnie wśród szoferów ogromne bez­
robocia.

Niestety ustawodawstwa poszczególnych kra­
jów za mało przykładają w*agi do tdgo. NaWct w 
tych krajach, gdzie czas pracy dla innych kategorii 
robotników: i pracowników j< st uregulowany, jak np(. 
w1 Polsce, to jednak przepisy te nie będą wobec 
szoferów1 stosowane. Rzadko gdzie srofer pracuje 
tych 46 godzin tygodniowo jak to ustawa przewi­
duje. Bardzo często natomiast pracuje 10) i wię- 
cej godzin tygodniowo i to w dódaiku bez wyni- 
grodzenia za przepracowane nadgod iny.

Czyż można od takiego człowieka wymagać,

żeby spełnił swe zadania jako kierowca w stu pro­
cent? Zdarzy się z tego powodu wypadek, to proku­
rator nie pyta się z czyjej winy nie dano kierowcy 
należytego wypoczynku. Nic pomoże żadne tłu ­
maczenie się, że pracodawca kazał jechaćj. Zda­
niem Sądów powinien kierowca przestać j chać, o ile 
spostrzega, żie nic panuje już całkowicie nad sobą, 
względnie nad samochodem- A no! Niech tvlko 
kierowca spróbuje odmówić jazdy właścicielowi sa­
mochodu. Zwolnienie z pracy wtedy jużl nie jiest 
dalekie1, f *

Niektóre państwa uregulowały już jednak choć­
by po części czas pracy szoferów, a s cżcgóliiie szo­
ferów zatrudnionych na samochodach koncesjono- 
wanylch jak autobusy itd,. i

' Tak n. pi. w  H o l a n d j i  wydano 13. sierpnia 
1932 r. rozporządzenie, mocą którego ustalono, że 
czas piracy i pogotowie szofera nie powiiien wTcej 
wynosić jak najwyżej 10 godzin dzienme, ale nie 
więcej jak 55 godzin tygodniowo. Dalsze nadgo­
dziny są niedopuszczalne!: Jeżeli w wyjątkowych
wypadicach szofer jedzie więcej godz’n, j :st praco- 
dawlca zobowiązany o tern donieść władzy w ciągu 
24 godzin. Zą nieprzestrzeganie tych przepisów są
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Wysokie Kary dla pracodawców i pracobiorców prze­
widziane. Każdy jszofer i pracodawca jest zobo­
wiązany prowadzić dokładny sp 3 godzin pracy. W ła­
dze spisy te mogą każdej chwili kontrolować.

W S z w a j c a r j i wydano ustawę, która obo­
wiązuje od 1. stycznia 1933 loku. Artykuł 17-tjej 
ustawy przewiduje wydanie rozporządzenia regu­
lującego czas pracy kierowców samochodowych, ze 
względu na bezpieczeństwo publiczne. ’

W C z e c h o s ł o w a c j i  obow iązliję od' 31 -go 
grudnia 1932 r. nowa ustawa automobilowa, która 
jednak nie przewidywała legulacj. czasu piacy szo­
ferów:. Na wniosek Związku szoferów w1 Czecho­
słowacji uchwalono już obecnie w Wydziale Komu­
nikacji Parlamentu czeskiego wydanie odpowiednie­
go rozporządzenia, któreby regulowało czas pracy 
szoferów1

W A u s t r j i  przy okazji uchwalenia dnia 3-gc 
października 1931 roku ustawy koncesyjnej stwier­
dzono ponownie, ż'e 8-gpdzmny dzień pracy obowią­
zuje bezwarunkowo i dla szoferów.

, W  A n g l j i  przewiduje artykuł 19. ustaww, 
która obowiązuje od 1-go kwietnia 1931 f i  że kie­
rowcy samochodowemu nie wolno dłużej j ik 5 pg 
godzin prowadzić bez przerwy samochód. W cią­
gu 24 godzin t. j. jednej doby, nie wolno w :ęcej, ,ak 
11 godzin jechać, przycZem kierowca musi mieć 
co dobe przynajmniej 10 god?n bez przerwy od­

poczynku'. Jeżeli przeiWa trwa mniej jak pó ł go­
dziny, me będzie jako taka liczona, , Pitacouąwca 
i pracobiorca będą surowo ukarani o ,ie zostanie 
udowodnione, zje czas pracy został przekroczony.

W  D a n j i usta’wa z kwietnia 1932 r. ni;ęj zezw&lja 
na jazdę samochodem o ile kierowca jest przemę­
czony t. znaczy nieW /poczęty. Prącoa'awrea 1 praco­
biorca ioapowiadają solidarnie.

W N i e m c z e c h  obowiązują i szoferów tak1 'fik 
i nas ogólne przepisy o czasie pracy. N e będą tam 
jednak w całej pełni przestrzegane. Dzięki jednak 
silnej organizacji zawodowej szoferów uregulowano 
jednak te sprawy umowami zbiorowemu Tak np. 
w Berlinie przy autobusach pracuje szofer 8 go­
dzin. Z tego jednak tylko 4 godziny w charakterze 
kierowcy, zaś pozostałe 4 godziny jako konduktor. 
W tem celu jest zatrudnionych na każdym auto­
busie 2 szoferów, mogących w razie potrzeby się 
na wzajem zastępować. Zaprowadzenie i u ąais 
tego systemu, przyczyniłoby się znacznie do zmniej­
szenia bezrobocia wśród' szoferów „i byłoby bardzo 
wskazane ze względu na bezpieczeństwo publiczne.

Zarząd Głóvvny naszego Związku wystosował 
w tej sprawie do Ministerstwa memorjął, domaga­
jący się i dla szoferów należytego uregulowaińa 
czasu pracy, pogotowia i wypoczynku w interesie 
bezpieczeństwa publicznego oraz celem zmniejszeni 
bezrobocia wśród szoferów.

Niewłaściwe uięcie słusznej zasady
Na skutek inicjatywy Naczelnika Oddziału Dro­

gowego pizy Kumisarjacie Rządu powstać ma w 
Warszawie Komisiją Ruchu Ulicznego, Sama jnyśl 
powitać należy z uznaniem, tembardziej, że O rga­
nizacją nasza niejednokrotnie zwracała wspomnia­
nemu Naczelnikowi uwagę na konieczność powstania 
takiej Komisji. Jednakże staliśmy zawsze na tum 
punkcie widzenia, że decydować powinni o sprawach 
ruchu ulicznego ci, dla których jazda po ulicach jest 
pracą zawodów-1 i, którzy najbardziej: odczUYjają 
niekorzystne następstwa złej regulacji ruchu. 1

1 W Komisji takiej obok przedstawicieli Szero­
kiej publiczności w inna zasiadać należyta rep refeetf- 
tacją szoferów ’awodowych.

1 Jeśli zatem sama myśl była szczęśliwi, samo 
ujęcie projektu jest zupełnie niewłaściwe. W  Ko­
misji reprezentowani mają być wszyscy prócz szo­
ferów warszawskich, co jest zupełnie niezro unrałe 
i stawia pod zna' .em zapytania samo utworzenie Ko­
misji. Nawet zdecydowani wrogowie szoferów mu­
szą przyznać, że nikt inny tylko wiaśnie kie owca 
zawodowy wyjjowiedzieć się może ze znajomością 
o takich sprawach, jak wady ulic warszawskich, jak 
niewłaściwość postępowania policji lub poszczegól­
nych posterunkowych w takich czy innych wypad­
kach Niemniej kompetentnym 1 st szofer w' wy­
powiadaniu się na temat postojów taksówkowych, 
wartości świateł reklamowych, niewłaśc wości umie­
szczenia jakiegoś słupa itp. — Czynnik' miarodajne 
stoją na tem stanowisku, że w tych sprawach wy­
powiedzieć się może przedstawici 1 Touring-C!ub'u. 
Należy wątpić w to, czy sąd taki będzie opar'y o 
praktykę. Przecież każdy zdaje sobie spraw'ę z te­
go, zje posterunkowy, widząc wóz prywatny, odrazu 
daje mu drogę, że policja otacza specjalnym sza­
cunkiem wozy ozdobione żetonami Tour ng-Ckub‘u

A więc taki automobili,sta nie moż(e mieć sprawie­
dliwego pojęua o postępowaniu policji ruchu. Jak- 
kolwiekby taki pan prezes czy inny dygnitarz jechał, 
zawsze będzie to uznane za właściwe. A cóż może 
on mieć do powiedzenia o rozmieszczeniu istacyj 
taksówjek i dorożek, albo o wjazdach na crworce czy 
też o  jeździe w bocznych ulicach. ,

Tak więc tylko ten, kto przez 24 godziny za­
siada za kierownicą, dla którego ulica jest terenem 
pracy i, któremu najbardziej zależy na porządku 
. regulacji ruchu, jest powołany do decydowania 
w tych sprawach.

Jeśli zaś diodzi o to, jaka organizacja powinna 
być reprezentowana, tej sprawy nie przesądzamy, 
gdyż uWażamy ją za przesądzoną zgóry. Nie w-ąt- 
piiny, że tyko  nasz Związek, będący najbardziej 
reprezentatywną organizacją, a przytem organiza­
cją, która ę>d lat wielu wykazała żywię zaintereso­
wanie sprawą porządku na ulicy, ma prawo rościć 
sobie pretensje do reprezentowania interesów szo- 
terskich zarówno w  tej sprawie, jajc i w  innych

T f c O. Kl  P Ó Ł S Z T Y W N E  
P I E R  S C I E N 1E  I Z A W O R Y  

S A M O C H O D O W EWYŁAcine ZA3TĘ.P3P3TWO POUHI

AUT0TEC1 .NIKA
K R A K Ó W

B R  A C K  A  5 .
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M a n M i
OPON 1 DĘTEK 
J A N S T R N A D

K R A K Ó W
Kościuszki 4 9 : Tel. 137-20 
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Kombinatorzy przy robocie
Jakkolowiek kryzys gospodarczy, a w szczegól­

ności kryzys automobilizmu coraz ba,rdziej się po­
głębia niemniej jednak wciąż- 'trwają* wysiłki róż­
nych kombinatorów, prowadzących szkoły i kursy 
szoferskie, pragnących wmawiać naiwnym, że ukoń­
czenie takich kursów czy szkoły da im możność ła t­
wego otrzymania pracy. Pisma przynoszą codzien­
nie niemal ogłoszenia z różnych talóch szkół, na każ­
dym kroku napotkać można plakaty, zredagowane 
w tonie zachęcającym-. Nic ulega wa,tpl wośri, że 
umiejętnie prowadzona reklama doprowadzi nie­
jednego do wydania ostatnich oszczędności dla Wnie­
sienia opłaty za naukę jazdy. W wyniku z jednej 
strony zwiększa się ilość bezrohotnycn szoteróW, a z 
drugiej coraz trudniej utrzymać jest m k ż y te  wa­
runki p-iacy wobec tej wzmagając , się konkurencjL 

Leży przed nami prospekt „v loscnncgo kUrsu 
samochodowego dla kierowców zawodowych" przy 
kursach kierowców samochodowych J, Piątkowski, 
właściciel Fr. jurkowski w Poznaniu ul. Dąbrow­
skiego 79. Trudno wyobrazić sobie .większe krę­
tactwo niż cały szereg ustępów tego p-ospektu,. 
Kombinatorzy piszą: ,,Pomimo obecnego kryzysu 
gospodarczego i bezrobocia w zawodzie szoferskim 
jest stale jeszcze najłatwiej d'os+ać peisadę". Każdy 
kierowca wie dobrze, ż;e jest to bezczelne klamstwjo 
i, że bezrobocie w zawodzie szoferskim jest n'e- 
mniejsze niż wśród innych grupi robotniczych. Dalej 
pisze się, że zawód szoferski ,,zdobić można w 
krótkim Czasie i za niską cenę". Znów tnimy świa­
dome nabieranie ludzi. Wiadomo prażcież, że wy­
kwalifikowany kierowca musi mieć za sobą dłuższy 
okres praktyki, 

i W  dalszym ciągu mamy wyjaśnienie, dlaczego

organizuje się wiosenny kurs samochodowy. 1 
znów kombinatorzy nie zawahau się twierdzić bez­
czelnie: „w związku z znaczną zniżką ob.cn^go po­
datku drogowego z dniem 1 kwetnii br;. ożywi się 
bezwzględnie ruch samochodowy w całym kraju 
we wszystKich swych przejawach",. Piszący te ęło- 
wa niezawodnie wiedzą, żó nowelizsjćja ustawy o 
Funduszu Drogowym nie przynosi żadnej ulgi au- 
tomobilizmowi i, -Se widoków na ożywienie ruichu, 
na ponowne uruchomienie wycofanych samochodów, 
na wzrost zatrudnienia w zawodzie naszym zupeł­
nie niema. To też wbrew swym zapewnieniom nie 
tyle „wyzyskują ' dogodną chwilę", gdyż chwila 
wlcale nie jest dogodną, ile wykorzystać pragną na­
iwność ludzi nieznająeych dobrze stanu rzeczy,, i 

’ Pragnąc gruntownie już ludzi nabierać, kierow­
nicy kursów obiecują rozłożyć należność za! naukę na 
raty, przyczem ostatnia z tych rat ma być wpłacona 
po otrzymaniu posady. ‘Kryje się tu niebezpieczeń­
stwo, że wielu bezrobotnych da się na ta!k$e| i .emu 
podobne kombinacje nabrać, gdyż n e  wątpimy, że 
śladem owych kombinatorów podążą i inni kierow­
nicy szkół i kimsów, opowiadając o jakiems ożywie­
niu automobilizmu, którego spodziewać się można 
w warunkach obecnych chyba... na księżycu. K 
tam też prawdopodobnie naiwni poszukiwać będą 

, posad. W  dodatku kombinatorzy zachęcają dó pod­
pisania deklarącj., na zasadzie których popisu jący  
zobowiązuje się spełnienia warunków, zapowiedzia­
nych w prospekcie. Deklaracja taka obowiązywać 
będzie prawnie pommao nieprzybycia na l.urs, to też 
nie Wolno w własnym swoim interesie podpisywać 
jej lekkomyślnie. ,

— O Q O -

Automobilizm kozłem ofiarnym
Rulch samochodowy na całym świecie nie ma 

szczęścia, jeśli cnodzi o różlne przepisy prawne, zwła­
szcza dotyczące ciężarów i podatków, jakie płacić 
musi komunika|cja samochodową. Przyczyna tych 
najrozmaitszych obciążeń leży nietylko w  chęci 
zwiększenia dochodów państwa, ale również ma na 
icelu zwalczenie rzekomej konkurencji z kolejąmą 
Obciążenia te przybierają najiozmaksze postacie: 
mamy więc rozmaite podatki od wagi wozów, od zu­
życia materjałów pędnych, mamy tendencję do 
zwiększenia ceł od' wozu1 benzyny. Skutki tego na 
całym świecie są nader szkodliwe, a przytem ob­
ciążenia te przybierają często formę całkiem gro­
teskową. Przykładem służyć może Grecja. , W 
kraju tym władze starają się ograniczyć przywóz 
benzyny przez ograniczeni . jego /u /y  ia, gdyż. nad­
mierny dowóz benzyny do kraju zdani .m wtadiz 
sźkodzić ma bilansowi handlowemu. I dlatego usta­

lono, żle taksówki i (wszelkie samochody o numerach 
parzystych mogą krążyć tylko w poniedziałki, śro­
dy i piątki, natomiast nie wolno wyjeżdżać takiemi 
wozami w inne dnie tygodnia, które są zarezerwo­
wane dia numerów nieparzystych

Jeśli weźmiemy stosunk niemieckie, okazie się, 
że wzrost cła od benzyny oraz powiększenie pężaru 
podatkowego spowodowało wyeof me v obi gu po­
nad 580 tysięcy wozów motorowych, w’ tclm przeszło 
300 tysięcy samochodów. Dowóz benzyny W  zwią­
zku z tern spadł niesłychanie: przez pierwsze sześć 
miesięcy roku ubiegłego przywieziono zaledwie 401 
tyą. tonn benzyny zamiast 710 tys.tonn w roku 1931. 
Oczywista cały ciężar takiej błędnej: polityk' spada 
na szoferów, których dziesiątki tysięcy chód a bez 
pracy;. Rzetż jasna, że masy szoftrskie uświada­
miają sobie, ż!e zdołają osiągnąć zmniejszenie tych 
nadmiernylch obciążeń i zmianę całej tej błędnej
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polityki tylko przez wysiłek organizacyjny, p ie rw ­
sze przejawy zdclcydowanej walki dały się już za­
uważać w niektóryich miastach, a przedewszystkiem 
w Wiedniu i w Pradze. Szoferzy austryjejccy i 
iczechosłowaccy zrozumieli, że poprawa u h  bytu wy­
maga poprowadzenia walki o zmianę polityki podat­
kowej w stosunku do autonoóilizmu.

Dnia 16 styicznia rj. b. w poniedziałek Wiedeń 
był widownią wielkiego strajku przeciw1 wzrostowi 
obciążeń celnych drogą podwyżki cła od benzyny 
i innyfch obciążień automobilizmu. Przez 5 godzin 
cały ruch samochodowy Został zahamowany i ten 
potężńy protest dał sferom rządzącym widie do 
myślenia.. I 1 i

W Czefchosłowacj z końcem u ki gł ego toru 
wprowadzono w żylcie ifstavę, zwiększającą wsze­
lakie obciążenia automobilizmu. Celem ma być za- 
pewiiienie większej dochodowości kolejom. Oczy­
wista spadek obrotów kolejowych jest wynikiem 
ogólnego osłabienia żyfcia gospodarczego i nie ma 
nic wspólnego z jakąś konkurencja autumobilizmu, 
W  ipierwszylch dniach stycznia około 4 tya, samo- 
Ichodów zostało Unieruchomionych w samej tylko 
Pradze i Ipodobne wiadomości przychodzić zaczęły 
z .nnylćh miejscowości kraju. Szoferzy postanowili 
ostro zaprotestować przeiciw taki j polityce.

Zorganizowano więc protestacyjny zjV d1 samo­
chodów że wszystkich okolic kraju do stolicy pań­
stwa',' Zgórą 5 tys. szoferów1 przybyło do Prag1, 
by zamanifestować prz-eriw nowym podatkom i'Utru­
dnieniom!.

Jasne, że walka tego rodzaju musi być prowa­
dzona przedewszystkiem w iramach poszczególnych 
krajowa Niemniej jednak musi być prowadzona od- 
powiednia akie ją, w płaszczyźnie międzyn uodow j. 
Jak widżiel śmy au'omobi1izm stał się kozłem ofiar­
nym kryzysu w transporcie We wszystkich ni mai 
krajach Z tego punktu widzeniu jako przejawi pro­
testu przeiciw upowszechnieniu się polilyki podat­
kowej, mająjdei wszelkie cechy bezmyślnej walki z 
automobilizmem, przyw itać należy z uznani m fakt 
zwołania w  lutym rb w Berlinie międzynarodowej 
konferencji automobilowej,. — W konferencji tej 
udział wziąć mają przedstawiciele ruchu samocho­
dowego 11 .państw EUropy i Ameryk'., 'Chodzi o 
uświadomienie opinii międzynarodowej, że aiComo- 
bili/inowi dzieje Się krzywdą, że to gnębienie tak 
ważnej dziedziny transportu jest nodi ;w .one wszel­
kiego sensu. O wynikach konferencji napis'ćmy 
oddzielni et. i ]

i łowa ustawa automobilowa
CENA 50 GROSZY

Do nabycia w  Administracji miesięcznika

»4utomo!)!iista Zawodowy"
K A T O W IC E  ♦ ulica Wojewódzka 50

P. K. O. 303044 
oraz w wszystkich oddz. Zw. Zaw. Automobilistów R. P.
■ i (Sekcja Związku Zawodowego Transportowców) m i

Do (a szoferska
Parszywa na teraz jest doia szofera, 
iczy jeździ Packardem, czy Fordem.
Zarobek benzyna i garaż pożera, 
przepisy go biorą za mordę.
Minęły przedwcześnie, minęły, jak we śnie 
dni pełne jswobody i rujchu,
Luznika wciąż ciszej stukają złocisze, 
na stacjach ponuro i głuche
Kto śmierdzi gotówką? Kto jeździ taksówką?
Burżuje, lub zgoła warjaicu
Kto o nas pamięta w dni prący i święta?
Ten tylko, kto woła: „mar,da|tik“ !
Jedynie „pan władza4' nas nigdy nie zdiadza 
i żąda za lada powodem, >
praw jazdy, kar, opłat — a jakeś raz popądł, 
to wsiąkło, jak Ramień we wodę.,
A przecież ten trud1 nasz, zła piaca i brudna, 
wlciąz czujność przez nerwy niesforne — 
do lepszych norm ludzkich za rządu Piłsudskich 
też dają nam prawo bezsporne. v
Na skrętach uwaga! Otacza nas blaga, 
a faszyzm nie lubi się cackać!
Nietylko gotowy eto służby domowe, — 
do murzynów nas wliczy znienacka!,. .
Więc przejrzeć na oczy i zejść się, zjednocjzyć, 
i walczyć — bo nic nam nie dadzą!
Wydobyć u rządu rewizję poglądów 
i wreszcie raz spokój mieć z władzą!
Że los nas parszywy: Do pracy uczciwej 
wbrew krzywdzie i nędzy go zginąć!
Nie goęłzi -;się na to? To lu w karburator 
aż go nagła zaleje benzyna!!

> Edward Szymański!.

>P0LSKA< \
DZIEŁO POLSKIEJ MŁODZIEŻY POŚWIĘCONE
Słow o w stępne Dr. Roman D ybosk1 prof. U. J. w  Krakowie
Dzieło to opracow ano nader sum iennie,_ w szechstronnie i w yczerpująco, 

tak, że utworzy dla siebie odrębną i zam kniętą całość.
Znalazły w niem m ieisce: geografia Polski, stosunki ludnoćciowe, s to ­

sunki praw ne, stosunki gospodarcze, stosunki kom unikacyjne, zd ro ­
w otność, oświata, wojskowość, wychowanie fizyczne, dzieje N arodu 
i Państw a, kultura, język, literatura, filozofja, muzyka tea tr, sztuki 
piękne, slroje — oraz życie Polaków na obczyźnie.

Szata zew nętrzna i wielka ilość_ ilustracyj barw nych i szaiych stawiają 
to dzieło w rzędzie najcelniejszych wydawnictw polskich.

D z ie ło  t o  z a w i e r a :  335 stron bitego druku, 32 tablic 
czarnych poza tek s ttm , 5 tablic barw nych, 2 mapy ko­
lorow e, j  tablic czarnych w tekście. i

Dzieło to  jest drukow ane na grubym  bezdrzew iiytn papierze, 
opraw ione artystycznie w  ja sn e  a n ^ iils k ie  p łó tn o  
7 d w u b a rw n em i w ycisk am i.

CENA TEGO NIEZWYKŁEGO DZIEŁA 
*WT 2 0 .— złotych

U i u d n i M  „Goten&era' Fnrgo i S-Ka
K r a k ó w ,  u lica  D u n a je w s k ie g o  L. 2

Przy zam ów ieniach pow ołać się na Z Z.T. lub ogłoszenia 
w f„A utom o iliście Zawodowym*'.



6 a u  i  u m O B I L I S T A  Z a ^ O u O W y Nr. 4
%

Nowa ustawa automobilowa
(Ciąg' dalszy).

na jeisi1 jednak bezzwłocznie donieść o tern zarządze­
niu wojewódzkiej władzy admin- trucji ogólnej, któ-

C) Odbieranie pozwolenia na prowadzenie pojaz­
dów mechanicznych.

§ 68. (1) Jeżeli po wydaniu pozwolenia na pro­
wadzenie pojazdów mechanicznych zo taną  ujaw­
nione albo zajdą okoliczności, które w myśl posta­
nowień niniejszego ,rozporządzenia powodują od­
mowę udzielenia pozwolenia, wojewódzka władza 
admir.ictraeji ogólnej, która wydała pozwolenie, za­
rządzi jego odebranie.

(2) Władza, która wydała pozwolenie może 
również zarządzić oaebranie pozwolenia na piowa- 
dzenie pojazdów mechanicznych, jeżeli zo taną 
stwierdzone takie okoliczności, które wskazują, że 
kierowca me daj"' gwarancji prowadzenia pojazdu 
bez narażenia na szkodę bezpieczeństwa publicznego,

(3) Władza, która wydała pozwolenie, może 
w razie powzięcia uzasadnionych wątpliwości co do 
umiejętności kierowania pojazdem wezwać po iada- 
jącego pozwolenie na prowadzenie pojazdu do pod­
dania się ponownemu zbadaniu przed upoważnioną 
;ns1.ytucj it (§ o8 ust 3 pkt. c), czy posiada potrzebne 
wiadomość] (§§ 5'8 i 65): i Ido przedstawień a nowego 
świadectwa, stwierdzającego tę okoliczność. N e- 
przedstawienie żądanego świadectwa w określonym 
terminie powoduje odebranie pozwolenia.

§ 69. (1) Pozwolenie na prowadzenie pojaz- 
dów mechanicznj^ch powinno być odebrane w przy­
padkach następujących:

a) jeżeli kierowca spowodował wypadek, bęiąo 
w stanic nietrzeźwym; 

bj jeże!, nie zatrzymał się w razie spowodowa- 
hgo przez się wypadku z ludźmi i nie przysz.ldł 
z pomocą ofiarom wypadku lub

c) w razie stwierdzenia stałej niezdolności do 
prowadzenia pojazdów. ,
(2) jeżeli zostanie stwierdzone, że osoba po­

siadająca pozwolenie na prowadzenie pojazdów do­
puściła się przekroczeń mniej-s ej wagi lub stała 
się czasowo niezdolną do prowadzenia pojazdu, wła­
dza, która wydała pozwolenie, może zar, ąd/.ić ode­
branie pozwolenia na przeciąg okreś'onego cza-u.

§ 70,. Zwrócenie pozwolenia odebranego na 
przeciąg określonego czasu może być Uzależnione 
od  złożenia świadectwa upoważnionej in tyiuej I 
(§ 58 ust. 3 pkt, e), że kierowca posiada umiejętność 
prowadzenia pojazdu (§§ 58 i 65), albo od  wyniku 
sprawy administraeyjno-karnej lub sądowo - karnej, 
gdy okoliczności, które spowodowały czasowe ocie­

ranie pozwolenia, mają być przedmiotem po tępo- 
wania administracyjno - karnego ilbo sądc *vo- 
karnego. ;

§ 71. Jeżeli dla stwierdzenia okoliczność’, uza­
sadni ijących odebranie pozwolenia, zachodzi po­
trzeba sprawdzenia stanu zdrowia kierowcy, wo­
jewódzka władza administracji ogólnej może zarzą­
dzić zbadanie go przez lekarza urzędowego. Nie­
usprawiedliwione niestawiennictwo do zbad nia w 
oznaczonym terminie powoduje odebranie pozwole­
nia

§ 72. Jeżeli względy bezpieczeń twa publ czne- 
go tego wymagają, a zwłoka grozi nijebc-zpiecteń - 
stwem, powiatowa władza administracji ogólnej 
może zarządzić tymczasowe odebranie pozwoLnii 
na prowadzenie pojazdów mcich ,nic nyeh; obowiąza-

ra wydała pozwolenie, przesyłając jej równocześnie 
odebrane pozwolenie. Władza .ta uchyli zarądzen  e. 
powiatowej władzy administracji ogólnej, aibo za- 
rząazenic w myśl § 68.

. R o z d z i a ł d z i e s i ą t y .  >
E w id e n c ja  p o ja z d ó w  m e c h a n k n y c h  i ich k’e- 

I1 1-OW.CÓW
§ 89. Wojewódzkie władze aar-hudracji ogól­

nej powinny prowadzić rejestry dopuszczonych do 
ruchu pojazdów mechanicznych i ich kierowców.

§ 90. Wojewódzkie władze administracji ogól­
nej powinny zawiadamiać :Korni arza Rządu m asta 
stołecznego Warszawy o każdem udzieleniu, prze­
dłużeniu, odmówieniu udzieleń a, czasowem odebra­
niu oiaz odebraniu na stałe jiozwolenia na prowa­
dzenie pojazdów, podając imię, nazwisko, rok1 Uro­
dzenia i ladres kierowcy względnie osoby, której od­
mówiono udzielenia pozwolenia, oraz imiona jego 
rodziców, tudzież Crodzaj i numer pozwolenia.

§ 91. Władze administracyjne obowiązane są 
zawiadamiać Komisarza Rządu miasta stołecznego 
Warszawy o każdym przypadku ukarania kierów 
ców pojazdów mechanicznych, podając imię, nazwi­
sko, (adrefs; i rok urodzenia kierowcy, im'ona jego ro­
dziców oiaz przepis naruszony i 'Wymiar kary.

§ 92. Komisarz Rządu mi .sta stołeicuicgo W ar­
szawy prowadzi centralna ewidencję kierowcow_ po­
jazdów mechanicznych z uwidocznieniem kar, jake  
na ruch zostały nałożonć.

Nowe obciążenie szoferów  
warszawskich

' .Zdawałoby się, że czynniki, decydujące o losie 
szoferów nieustannie głowią się nad tein, jikieby 
jeszcze wprowadzić utrudnienia dla kierowców1 sa­
mochodowych,- Dawniej szoferzy ażywali dwuch 
żarówek do oświetlenia drogi: .jednej o słabszym 
światłe na minsśo i drugiej s:zo$owrj|0  świetleyilnrej- 
szem.. Żarówld tc działały bez zarzutu.

Obecnie władze wprowadziły pi zymus stoso­
wania żarówek o znfiennem świetle,. Żarówki te sa 
widocznie jeszcze niedokładne, gdyż przy Wszelkich 
wstrząsach psują się, zmuiśzając szoferów do czy­
nienia wdąż nowych wydatków' na kupno nov<ych 
żarówek, kosztujących po 5.— zł. Zdarza się, żc 
żarówka pisuje się już na drugi dzień j>o j j zasto­
sowaniu, Czy nie należałoby jednak uwolnić kie­
rowców od1 tego nowego, nierozsądnego obciążenia.

||n  ijn  i rjn i® szvb v  sj ajoel * x
M,,J .n a jta n ie j i najsolidniej • nabędziecie 

w firmie

Z akłady SzttkarsRfe i W ytwórnia L nsler
1 1 i  l t f  C  7 I I I  # V | l  <  _  B I  A  Spółka 1 g ran iczoną  I r  J l i  U  l i  V  , 1  3  KI. x l  odpow iedzialnością —

J W A R SZ A W A , N o w y  Świat 59
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Ze św ia ta
W sp ra w ie  D ezp ierzeń sfw a w  ruchu  

sam ochodow ym
W  Ameryce, kraju o najoarduej rozwmętym 

ruchu samochodowym, przeprowadzono niedawno 
niezmiernie ważne i ciekawe badanie w zakresie 
bezpieczeństwa tego ruchu. Ma ono znaczenie ogólny 
i świadczy, jak dalece niesłuszne są tak pospolite 
zarzuty pod adresem nieostrożności szofeiów. Jedno 
z towarzystw naukowych przeprowadziło badanie, 
dotyczące 500U szoferów. Chodziło o  zbadanie w ja- 
kim stopniu przyczyn.li s ę do spowodowania wypad­
ków samochodowych w ciągu 5 ostatnich łat.

Okazało się, że prawie 2/3 szoferów w ciągu 
b lat nie spowodowało żadnego wypadku. Pozo­
stałe 32 proc były pociągane do odpowiedzial­
ności w związku z 1 lub 2-,na wypadkami. Ponie­
waż chodzi tu o okres 5 letni, więc rezultat wcale 
nie jest zły. W dodatku okazało się, że większość 
wypadków nie płynęła z winy szofera. Pozostaje 
zaledwie 5 proc. szoferów, którzy spowodowali 3—9 
wypadków. ’’ ' f :

Okazuje się zatem, że 95 proc. szoferów ame­
rykańskich są to ludzie niezawodni i doskonale wy­
pełniający swoje obowiązki. Pisma fachowe ame­
rykańskie podnoszą fakt, że na 20 szoferów zaledw e 
1 jest człowiekiem o wątpliwych uzdolnienach sa­
mochodowych. Jest rzeczą interesującą jakie to po­
wody sprawiają, że należący do owej grupy , nie­
bezpiecznych" stają się sprawcami wypadków. Po­
wody te są następujące: znaczna część traci gjowę 
w jakiejś niebezpiecznej sytuacji i nadmiernie się 
d. nerwuje. Inni znów są nieuważne zwracają uwa­
gę tylko na sieb;e a nie na drogę, przechodniów, 
inne wozy itp. — Znaczna jednak ilość wypadków 
może być przypisana świadomej nieostrożności, jak: 
mezwohrt-mc szybkości przy krzyżowaniu się dróg, 
prześciganie poprzedzających wozów itp.

Zakaz sy g n a łó w  g łosow ych  w H elslingh .es
W Helsmgfors władze ruchu zakazały używania 

sygnałów głosowych (klaksonów) i, jak s'ę okmije, 
wyniki rocznej maktyki są zadawalające, cc jednak 
należy przypisać welkiemu zrozumieniu ze strony 
przechodniów. Ruch odbywał się zupełnie no mai- 
nie. Liczba wypadków nie okazała wzrostu Skoro 
na rogu ulicy niem i policjanta, obowiązkiem szo­
fera jest zwolnić szybkość jazdy. Zakaz używan a 
sygnałów głosowych ma być również rozc ągnięty 
na motocykle.

O błęd rek ord ów
W organie szoferów szwajcarskich „Autocou- 

rier" czytamy-
Niedawno przeczytaliśmy w prane automobilo­

wej o nowych „wyczynach" francuskiego automo- 
bdisty L.ecofa, który już w roku ubiegłym „wsła­
wił s 'ę"  tern, że dzień w dzień, całemi tygodniami 
odbywrał na malutkim wozie podróż z Pa yża do Zu­
rychu, przebywszy 100 000 km — Parę tyg°-id- 
temu tenże sam rekordzista wyruszył w pódrói, 
trwającą 15 dni po północnych okolicach Francji, 
przebywając tymże samym wozem 5G0 km. Jesie-

mą zamierza zacząć podróż, trwającą 6 nreslęcy po 
1000 km. dziennie. Potem wybiera się na goścmne 
występy dc Ameryki. . ’ • t

Tego rodzaju rekordy s(ą w . istocie śm.csrne. 
Ciekawe tylko, jakby dawał sobie radę pan Lecot, 
gdyby musiał prowadzić, jak wielu szoferów zawo­
dowych ciężarówkę na odległość setek km. O tego 
rodzaju rekordach szoferów zawodowych pisma tu­
rystyczne i automoDilowe nie .ozpisują s e jednak

&l*rdw& honkureucil sam ocn od ów  z ttoiejam i 
w  Sf m a r li Zjednoczonych

Konferencja p rzedsiebiorstw przewozu samo­
chodowego sformułowała 'cały szereg po;tulatćw, 
dotyczących spirawy konkurencji samochodów z ko­
lejami. W myśl tych postulatów przedsiębiorstwa, 
prowadząc- transport w równolegle z kolejowym, 
winny, opłacać te same podatki opłaty, co i koleje, 
jednak władze prowincjonalne oraz samorządy nic 
m o g ą 1 pobie;rać specjalnych podatków od automo­
bilizmu. Przedsiębiorstwa, które n'e konkurują t  
koleją, winne mieć specjalne pigi, Koncesje wyda­
wane były dotąd na 20 lat, obecnie formułuje się 
postulat koncesji 10-letniej. Sprawa konkurencji sa­
mochodów z kolejami w Stanach Zj°dnoqzonycn ma 
być przedmiotem specjalnycn obrad nrędzy przed­
stawicielami kolei oraz automobilizmu. Zarazem 
zwrócono się do rządów wszystkich Stanów z oroś 
ba, by nie wydawano żadnych nowych rozporządzeń 
w tej dziedzinie zanim narady nie dobiegną konca.,

Widzimy zatem, ze sprawa t. iW. Konkurencji 
samochodów' z kolejami zaczyna hjyć traktowaną w 
rozsądnej płas :ezyźnie. AutomoDilizm stwierdź iuż 
praktycznie swą ogromną pożyteczność, a wię.c i ży­
wotność. Nie może być mowy o jednostronnej 
obronie . kolei przed konkurencją samochodów, a 
tylko może i powinno chodzić o rozsądne rozgra­
niczenie i podział pracy między obu temi snoso- 
bami transportu lądowego.

KFdł-nnfci pracy s io ie r ó w  w  Irlandii
Według ustawy o ruchu samochodowym Wol­

nego Państwa Irlandzkiego minister komunikacji 
przy udzielaniu koncesji przedsiębiorstwom samo­
chodowym ustanawia również warunki pracy i płacy 
szoferów, pizyczem ustala tę rzecz w porozumień.u 
z organizacją szoferską W  roku ubiegłym cały 
szereg koncesyj ulegi odnowieniu, a jednocz śnie 
odbyły się rokowania między przedsławicielami 
związków szoferów a przedsiębiorcami samochodo- 
wenti, które dały wyniki bardzo pomvśłne dla szofe­
rów . W  wyniku tych i okowań organizacja uzyskała 
cały szereg nowych członków.

Rncb sam ochodow y w  A n glii
W Londynie ruch reguluje 1278 policjantów. 

W edług przepisów tamtejszych szofer mc jest obo­
wiązany na życzenie policjanta okazać swego prawa 
jazdy, Wystarcza przyrzeczenie, że szofer, który 
był nawet sprawcą wypadku przyniesie w ciągu 
b dni prawo jazdy do komisarjntu policji. TS
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b!sl b « 8 ,  iłiSndela
Dlaczego się twórzy nowa zawodowa organi­

zacja ‘właścicieli dorożpk samochodowych? '
Niejeden głowiłby się i  wszelkie domysły na­

suwałby sobie, a W końcu pomyślałby, ż<e tu j:s t 
jakaś polityczna gr^. Nie. Jedynie całkiem pros'e 
zdanie i odpoWiedz.

ł My zawodowi szofeizy, którzy mieliśmy, sziczę- 
ście ,,wpaść" na posiadacza taksówki, zmuszeni je­
steśmy dzisiaj tak głośno bronić swiago zawodu). 
Istni.ją organizacje Właścicieli dorożek samochodo­
wych, ale są to przemysłowcy. Obecnie po więk­
szej części pouciekali i my za nich musimy płac ć 
ciężiary. Oni mieli gdzie uciekać, bo zawlodemj eh nie 
było dorożkarstwo samochodowe1.. Jedynie w  cza­
sach dobrej, koniunktury czernili zyski ubocznej lub 
nawet trzymau taksówkę dla własnej przyjemności,. 
Dziś jednak wymagane jest stworzenie organizacji 
zawbdowej dla szoferów — właścicieli taksów'ek 
i zupełnie na innych warnnkaih, temwięcej, żre do­
chody nasze nie przekraczają obecnie nawet do­
chodów zwykłego robociarza, a nie dorównają kwa­
lifikowanemu robotnikowi, pominąwszy czas pracy 
i wszelkie zdobycze socjalne. Ody właściciel tak­
sówki nie wyjędzie na plaic, to jeść nie ma cojj 
A w1 raz.e choroby jego lub rodziny w domu? To 
umieraj bracie. Dlatego musi,my zorganizować (się 
przy Związku Zawodowym Transportowców1, Sekcji 
właścicieli dorożek samochodowych, by W£ unki na­
szej egzystencji unoimować. Nie możjemy płacić 
św, idczeń przemysłowych, li tylko robotnicze, takie 
jakie mamy dochody. Dziś i laństwó z ‘takiego 
obywatela niema nic, gdyż nie zarabiając, me może 
płacić, a cuda się nie dzieiją.

Przeto apeluję do właśeu leli dorożek samocho­
dowych , żeby przez silną organizację zdobyć te pra­
wa, które mu się przysługują, a to przy jćwiązku 
Zawodowym Transportowców R. P., Sekcja Właści­
cieli Dorożek Samochodowych. C. f i .

M a  samoitiodoui iii latel Pulsie
Według ostatnich danych Głównego Urzędu 

Statystycznego, na terenie Polski kursuje obecnie 
ogółem 34,197 pojazdów mechanicznych. Na 10 
tysięcy mieszkańców przypada przeciętnie 10,a po- 
jazdów',. i

Liczba samochodów wynosi ogółem 25.266, z 
Czego 14.672 przypada na pojazdy p-ywatne i urzę­
dowa, 5.426 na dorożki samochodo we, 2.545 na auto­
busy, oraz 5.623 na samochody ciężarowe.

Ponadto zarejestrowanych j^st 8,182 mu ocykl1, 
oraz 749 innych pojazdów mechanicznych.

,Sp^tdzieluid AutucobilistółT/'
z od pow iedzia lnośc ią  udziałami Katowice

Bilans
un d z k l  31  grjitiiiia 1 9 3 2  i .

AKT YWA  ’ " * P A S Y WA

Gotówka . . .
M. K. O. Katowice 
P. K. O. . . .
Towary . . .
Ruchomości . .

1,16323 
9,960 — 

114,29 
9,464.45 
3,047.

Dłużn. za towary 49,2" 2 86 

73,021.83

Udziały . . .
członków . .

Funciusz . . .
zapasowy . .

Fundusz . .
soecialny . .

Akcepty
Wierzyciele . .
Sumy przechodnie 
Nadwyżka . .

11,600-

13,973 81

3,139.16 
19,500 — 
18,021.39 

1,114.90 
5,642 57

73,021 83

R achunek sfral 1 zysk ów  na 3 i  gru d n ia  1 9 3 2
S TRATY 7- Y S K 1

Ogólne koszty
handlowe . , 51,657,83

Odsetki i skonta . 820.18
Amortyzacja ru­

chomości 10% 338.35
Straty na dłużni­

kach . . . .  .848 64
Nadwyżka . . ^ >,642 3

59,307,57

Zysk brutto na to­
warach . . 14,051,99

Zysk brutto od
sprzed, komis. 26,660 07 

Prowizja od sprze
dąży komis. . 9,486 41

Zysk brutto z ga-
raży . . . .  4,995.— 

Zysk brutto z war­
sztatu . . . 4,114.1C 

59,307.57

Me lek
Z A R Z Ą D :

S t a c h u 19. D r o s d e k

Ustawa o Państwowym  
Funduszu Drogowym

, Administracja naszego miesięcznika zamierza 
wydać po cenie 0,50 zł. za egzemplarz „Ustawę o 
Państwowym Funduszu Drogowym41 w obecnom 
brzmieniu.
K B  Celem zorjentowania się odnośnie wysokości 
nakładu prosimy o zgłoszenie ewientualnych zapo­
trzebowań w zarządach poszczególnych oddziałów 
Z, Z. T. i Z, Z, A

W iadomości z Oddziałów'
KATOWICE, ! (

W końlcu ubiegłego miesiąca odbyła się przed 
Wyż.szem Urzędem Ubezpieczeń w Mysłowicach roz­
prawa W sprawie kol Wieczorka Antoniegoi o rentę 
wypadkową!. ( ■ v

Koj Widczorek uległ wypadkowi przy wykony­
waniu swego obowiązku wl śląskich Linjach Auto­
busowych, W wypadku tern zostały kol. Wieczor­
kowi zmiażdżone palce u lewej pęk11 i z tego tytułu 
Zakład1 przyznał rnu 38,— złotych renty, którą 
otrzymywał przez przeszło półtora roku. Z koń 
rem czerwca ubiegłego rokr renta została mu ode­
brana, z Powodu rzekomego przyzwyczajenia się, do 
skutków pourazowych,.

Ze strony Związku zastępowa! kof. Wieczorka 
sekretarz kol. Melek, który w uzasadnieniu odwo­
łania podniósł, że przyżwy^zajeniec.do skutków po­
urazowych nie nastąpiło nastąpić nie mogłOj gdyż' 
pozostały jednak patce zniekształconej przez co dla 
kol. Wie|czorka jako szofera mechanika, została zam­
knięta na przyszłość zupełnie kafjera w swym za­
wodzie). ‘
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Kol. Melek podkreślił, że szoferowi mechani­
kowi, dla należytego wykonywania swego zawodu, 
palce te 'ta k  są potrzebne jak chirurgowi^ Zatem 
twierdzenie o przyzwyczajeniu jest zupę’nie niczem 
nieuzasadnione. Na słuszność swych a gum.ntów 
kol. Melek przedłożył sądowi orzeczenie lekarskie 
i zdjęcie r^rtgenowskie rękę

Sąd bionąjc pod Uwagę przedłożone dowody i 
naprowadzone argumenty przyznał kol. Wieczor­
kowi rentę, w dotychczasowej wysokości.

SPRAWOZDANIE KASOWz
Ztv. Zaw. Autoin. O kręg. Knfow-ce za  rok 1 9 3 2

W P Ł Y W Y  
S k ł a d k i  c z ł o n k o w s k i e :

Saido na dz. 1. stycznia 1932 r.......................  9158,10
Oddział Katowice, Tychy, Mikołów . . . .  12825,46

„ Królewska Huta. . . . . . . .  1818,30
„ S iem ianow ice .................  311.07

Rybnik...............................  358,98
„ Sosnowiec............................................... 229,05

Spółdzielnia Automooilistów subwencja . . 2 881.50
Różne "..................................................  984,53

Raz l .i 28 566,99

W Y D A T K I
Zarząd Główny .............................................  3 443,90
Obrona P ra w n a ..................................................  2 864,70
Zapomogi pośmiertne, zimowe i dla bezrobotnych 3 259,90
Automobilista Zawodowy...................................  2 037,—
Komorne, światło, opał, telefon, kancelaryjne, po­

bory pracowników, Kasa Chorych, Zakł. Ubezp.
i inne administracyjne w y d a tk i ....................  6 40ó,03

Wydatki w Okręgu i rozjazdy' . . . .  518,11
R o ż n e ..............................  . . . . . 849,78

Ra zem:  20378,82

Z E S T A W I E N I E  
Wpływ i saldo 28 666,99 
Wydatki. . . 20 378,82
Saido na 1. 1. 1933 r.  .........................8188,17

M A J Ą T E K  Z W I Ą Z K U
Saldo gotówkowe i l o k a t y ...................................8 188,17
Zarząd Główny — T o w ary ...................................2 015,05
in w e n ta rz ..................................    382,50

K i /_ejn : 1C >85,75

SPRAWOZDANIE
z działalności Sekr. Okr. Związku Zawodowegp Au- 
tomobhłstów Okręg Śląski ża ipzas od1 1> 1. do 31.

12. 1932 r.
Sekretaiz Związku brał u d a i ł  w 75 zebraniach 

poszfczególnych oddziałowi. Listów wysłano 535, 
oprócz wysłania miesięcznika „Automobilista Zawr" 
liiterwemcyj przeprowadzono 56. Konfęirencyj Zw. 
Zaw. Autom, odbyto 5. Konferepcyj z iięnemi1 Zw ą- 
zkami 28. Rozprawr sądowycli obsłużono w spta- 
waich zarobkowych 83, z czego wygrano kwotę 
6..285. — złotych. Wysłano przes ło 300 sprzeci­
wów na mandaty karne,. Posiedzeń Zarządów wzgl- 
Rad Załogowych 63. Wieców s/ofers ich zorgani­
zowano 2. Konfcrencyj dorocznych' 1. Wyjazdów 
uskuteic/niono 26. Zebrań poza naszem Okręgi ,m 
odbyto 6. Kol. Adamczyk jako prezes Zarządu1 
Cdównego brał udział w zebraniach pozamkjsco- 
wj-lch w Gdyni, Poznaniu, Krakowie i Borysławiu).

W Śląskich Linjaęh Autobusowych odbyto około) 60 
konfcrencyj, zebrań i posiedzeń. Przeprowadzono 
również strajk z dodatniem wynikiem.

Zapośredniiczono kilkanaście posad dla człon­
ków. \

Pożarem orano udział w kilkudziesięciu konfe­
rencjach i posiedzepiach z inn mi organizacjami ro- 
botmezemi. -

i W  wielu wypadkach ptzeprowadzono inter- 
wdnisje na piśmie i .osobiście w Urzędach Wojewódz­
kich, Dyrekcji Policji, Magistracie w sprawie obro­
ny interesów naszych członków. Pośredniczono w 
stoulkudziesięiciu wypadkach przy i mianie Względnie 
prolongowaniu praw jazdy.
KATOWkCE.

Dnia 19. marca br. odbył się w1 lokalu . Park 
Kościuszki'* w Katowicach imponujący Wiec Pro­
testacyjny, przeciwko wprowadzeniu ważycie krzyw­
dzącej szoferów ustawie automobilowej i ’ fundu­
szowi drogowemu.

Referat o ustawie automobilowej wygłosił kol. 
-tlojzy Adamczyk, o funduszu drogowym kol. Me- 
, ?k Przeimówienia obu mówców zebrani nagi o- 
< zili nurznetni oklaskami. Po referatach wywią­
zała się obszerna i ożywiona dyskusja i uchwalono 
rezolucję, którą niżej zamieszczamy.

Wietc ten był jedną wielki demonstracją, dawno 
w Katowicach niewidzianą.

Zebrań, e.,na 19. marca 1933 r. na sali Restau­
racji „Park Kościuszki" w Katowicach w liczbie 
400 szoferów Katowic i okolicy wzywają Zarząd 
Oki ligowy Zwi4zku Zawodowego AutomobilistóW 
vt Katowicach do poczynieni odpowiednich kroków 
celem: Y 1 i

1) Ujednostajnienia ustawodawstwa automobi­
lowego całej Pułsk' a szczególnie zrówmania przepi­
sów obovv'i4zująicych na Górnym Śląsku z przepisami 
■ustaw nolskich bez uszczuplenia dotychczasowych 
upraw iień kierowców samochodowych.

' 2) Zaprutestowania przeciw zniszczeniu1 automo- 
bihTmu po skiego przez wiprowadYenie nadmiernych 
podatków iak np. podatku na „Fundusz Drogowy".

3) Ratowania właścicieli pojedyńczych dorożek 
samochodowych oraz właścicieli zarobkowych sa­
mochodów ciężarowych, używających te samochody 
jako sw, warsztaty pracy, — od1 zupełnego zrujno­
wania i stracenia lnejednokrotme dorobku całego 
życia,., w skutek metod stosowanym wobec nich przez 
władze administracyjne i skarbowe.

I j j g g  irłbniiznn-saiPiliEilniiii!
ćj m. j i nn":: U p o ili

ULICA BF.RKA JO SE L E W IC Z A  L. 28  /  T EL . 14626  

F R A N C I S Z E K  URBA
b y ły  k ierow n ik  w a rsz ta tó w  firm y  

A U ST R O  DA1M LER, ST E Y E R  I C ITR O EN

Przyjmuje i wykonuje wszelkie roboty wchodzące 
w zakres samochodów jak s p a w a n i e  metali ,  
„isfalacja elektryczna, roboty tokarskie, blach itp. 
Wykonuje soli In, lanie i z gwarancją.
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4) Zaprowadzenia normdnego czasu pracy dla 
szoferów tak jak dla dli innych zawodów, w inte­
resie bezpieczeństwa pUbleznego i  celem zatrudnie­
nia obecnie bezronotnych s:oferów.

5) Zebrani stwierdzają, że jedyną organizacją 
upoważnioną do ich zastępowania jest organizacja 
ogólno-polska, jaką jest Zwi?ze'k' Zawodowy Auto­
mobilistów R. P. należący do Związku Zawodowego 
Transportowców i Międzynarodowej Federacji 
Transportowców.

Katów Fe, dnia 19 marca 1933 roku

BIELSKO, r ' i l  f
! W dniu 4. marca br. odbyło się walne! żebranie 

Oddziału Automobilistów;. Zebranie zagaił kol. 
prze!w. David. Po przeczytaniu protokołu z ostat­
niego walnego zebrania przystąpiono do sprawo­
zdania z działalność, zarządu z czego można było 
wywnioskować, że Oddział Bielsko w ostatnim roku1 
sprawozdawczym rozwijał uę w dalszym ciągu. Mię­
dzy innetni kol. przewodniczący zakomun kow ił, że 
wkładka członkowska została obniżone, jednak zaa­
pelował, a żeby rozpocząć wzmożoną agitację wśróu 
szoferów za rozszerzeniem orginizacji zawodowej 
i przez zmniejszone wkładki nie dopuści', do poder­
wania stanu finansowego oddziału przez co nie zdo- 
łanoby dotrzymać warunków przewidzianych statu­
tem Wober kolegów.

: Następnie przez powstanie uczczono pamięć- 
zmarłych 2 kolegów przyczem kol. przewodniczący 
zaznaczył, że śp. kol. Pawłowi Łyskowi z i.ilebzyna 
.przyznano z kęsy pośmiertnej £00 zł , zaś pozostałym 
członkom rodziny po śp. kol. Skyncie Rudolfowi z 
Bielska nie można było wypłacić przewidzianej re­
gulaminem kasy pośmiertnej zapomogi, gdyż w y­
mieniony nie spełniał obowiązków względem orga­
nizacji. ' !

Kol. Karczmarczyk jako sekretarz Oddziału 
zdał sprawozdanie z odbytych zebra,, i posiedzeń 
zaznaczając, że zebrań miesiec/nych odbyło się « 
roku sprawozdawczym 11, posiedzeń zarządu 14, 2 
posiedzenia zarządu okręgowego. Oprócz tego był 
1 Wyjazd do Warszawy na Zjazd, 11 dó Cieszyna i $ 
do Żywicą. Wpłynęło listów 64, zaś wysłano 74. 
W „Automobiliśde Zawodowym" umieszczono z na­
szego okręgu 5 sprawozdań.

Kol skarbnik przedstawił sprawy kasowe z 
czego stwierdzono, że dochody w r. 1932 pokrywały 
się z rozchodami. Zasiłków bezrobotnym wypła­
cono w kwocie 287 zł., na pomoc prawną dla człon­
ków wypłacono 180 zł.

AITO-AERO Specjalna wytwórnia  
chłodnic, latarń, gen e­
ratorów, b ł o t n i k ó w

i wszelkich precyzyjnych wyrobów metalowych

C Z E S Ł A W  P A T R Y Ń
K R A K Ó W,  ULICA PAWIA L. 10

W łasna n iklow nia: nikluje,  mi edz i u j e  oraz 
wykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakres 
galwanotechniki. — Przyjmuje wszelkie reperacje, 
wszystkie roboty wykonuję precyzyjnie szybko, 
starannie po c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .

' Do przeprowadzenia nowych wyborów wy­
brano na przewodniczącego kol. Łaciaka. 'Wybory 
do nowego zarządu odbyły się za kartkami. Na 1 
przewodniczącego wybrano obecnego przew. kol 
Davida. Zast przewodniczącego wybrano kol Be­
nedykta Edwarda, na skaronika kol. Sieklę, na za- 
stęjjiców skarbnika kol Gawlasa i Bakowskiego. Na 
sekretarza wybrano ko.. Kocaka, na zastępcę, kol. 
Karczmarczyka. Do komisji rewizyjnej wybrano kol. 
Dyra, Biernota, Nitscha i Pieczoię, na ławników 
kol. Banerta, Tomiaka, Hemsdńka 1 Frajczyka. Dc 
sądu polubownego wybrano: kol. Davida, Ławaka, 
Heissa, Kipczaka, Walczyka i Popperą,

Po objęciu przewodnictwa przez nowo wybrany 
zarząd’ udzielił kol* David głosu sekr. Kormsji zw'. 
zaw:. kol. Żerfcce, który w krótkich słowach przed­
stawił wyniki ostatnio odbytej konferencji w Staro­
stwie w Bielsku w sprawie uregulowania ruchu ko­
łowego na Wzgórzu w Bielsku oraz kwestję przygo­
towanych nowych ustaw socjalnych, które w zu­
pełności przekreślą wszelkie dotycnczasowe zdo­
bycze robotników w dziedzinie ustaw' społec nych 
Po dyskusji zamknął kol. przewodniczący zebranie, 
na którem obecni wysłuchali z wdelkiem skupknPm  
uwagi, sprawozdania i referatów'.
CIESZYN

{ We Wtorek, dnia 7. marca br. odbyło sh  w 
Cieszynie walne zebranie Oddziału Zw. Automobi- 
listów.' 'Przewodniczył kol. Słowik. Po odczyta­
niu protokołu z ostatniego walnego zebrania przez 
kol. Zająca przystąpiono do sprawozdania zarządU za 
rok 1932. Po sprawozdaniu przystąpiono do wy­
boru zarządu nowego za kartkam. Do nowego za­
rządu Wybrano: przewodniczący kol. H iberta  Ru­
dolf, zast. Stefan Jan, sekretarz S’owik Karol, zast. 
Martynek Paw!eł, skarbnik kol. Zając Rudolf, zast, 
Kubień Alojzy. Komisja rewizyjna: kol. Sikora,
Łatka i Hekel. Dą sądu ko^żańskiego wybrano: 
kol. Słowika, Zająca Ludwika i Sikorę.

Po dłuższej dyskusji zamknął kol. Słowik że­
branie o godz. 12-tej. '

KRAKÓW f
■ Tragiczny wypadek miał miejsce w Krakowie, 

którego ofiarą padło młode życie Kolegi śp. Anto­
niego KnrowskieigOj szofera, właściciela taksówki i 
jedynego żywiciela rodziny. Ponieważ wyniki śledź 
twa policyjnego nie są podane do publiczne,, w y ­
dolności, ograniczamy się do podinia faktów zna­
nych. 1

W dniu 26 stycznia br. w nocy znajdował się śp. 
Antoni Kurowski, szofer, właściciel taksówki w 10- 
warzystwei swego znajomego szofera Stanisława Ży- 
gulskiego, którego miał odwieźć prawdopodobnie 
do domu! Pomiędzy obu kolegami wynikła sprz;ecz- 
ka, lecz po chwili powaśnień pogodzili się wzajem­
nie. Sp. Kurowski podjechał pod pompę benzynową 
na plac św1. Ducha. W  'momencie, gdy Kurowski 
podniósł maskę, pochylając się, popraw a! coś; w mo­
torze, doskoczył St. Żygulski i wystrzeli .z rewol­
weru, trafiając śp. Kurowskiego. Strzał był śmier­
telny, gdyż Kurowlski bez słowa słaniaiąc sie n?. 
motor, życie zakończył. Morderca po zbrodn zbiegł 
i za kilka dfni został aresztowany f  osadzony w 
więzieniu, oezeKując zasłużonej kary.

Pogrzeb odbył się w1 dnri 30, I. br., którielgo 
urządzeniem zajął się nasz Związek, z b i e r a j ą c  prze#
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dobrowblną składkę pośród kolegów pieniądze, po 
trzebpe jna zapłacenie pogrzeou. W pogrzebie wzięli 
udział gręmjalnie koledzy u raz  z samochodami w 
liczbie okołc 130 Wozów i przy dużym udziale pu­
bliczności. Sp. Kurowski osierocił synka 4-letniego 
żonę i matkę Zebrano na dobrowolną listę skła­
dek wśród kolegów 309,55 zł. Na pogrzeb1 rozcho­
dowano 224,60 zł., resztę 84,95 zł. wręczono wdowie 
jako Tfpraźną zapomogę. <

' * *  ‘ * (
Koledzy! Jesteśmy dalecy od tcgo^ aby na 

ludzkiem nieszczęściu przeprowadzać*, agitację, ale 
wszyscy, którzy będziecie czytać powyżśzy artykuł, 
zauważycie, jak źle jest, gdy się nie ma czynnej 
kasy pośmiertnej i jąjk1 to jest nieprzyjemnie zbie­
rać pośród kolegów na pogrzeb w razie śmierci 
któregoś z kolegów1. Jesteśmy zmuszeni Koledzy 
Szoferzy wezwać Was, obyście nie zwlekając przy­
stąpili bez Względu wszyscy do Kasy Zapomogowej 
na 'wypadek śmierci. Wkładki są minimalne, bo 
wynoszą 50 gęoszy miesięcznie, a w razie śmierci 
członka dostaję pozostała rodzina zapomogęeEOO zł., 
a na żonę 50 procent, czyli 250 zł po opłacjeiiiu 60 
wkładek po 50 ,gr. miesięcznie, otrzymuje rodzina 
p o  zmarłym członku 1000 zł.v a w razie śruiferci 
żlony połowę, czyli 500 zł, f

■ Apelujemy do wszystkich matek, żon i do sa­
mych kolegów, aby raz ostatecznie zrozumieli że 
powinnością każdego jest należenie i" op’acanie 
Wkładek do Kasy Funduszu Pośmiertnego, aby w 
razie śmierci nie pozostawić rodziny bez gros/a 
na pogrzeb, zdaja-c rodzinę na łaskę losu i „dzia­
dowanie" pa potrzebne koszta pogrzebu!.

* *  *
’ Łącznie z rejestracją dorożek samochodowych 

ruch we Związku ożywił się, ponieważ koledzy 
właściciele znaleźli się w  opresji, gdyż mają za­
ległości podatkowe na rzecz P. Funduszu Drogo­
wego za rok ubiegły^ Z tego powodu czyni się 
WSzystko, aby samochody zarobkowe można reje­
strować na bieżący rok, a podatek, P. Funduszu 
Drogowlego w ratach wpłacać. Wybrana delegajca 
interwielnjowała ii władz, które przyrzekły przy­
chylne poparcie sprawy rejestracji i opłaty na 
rzecz P. Funduszu Drogowego.

* *  *
Liczni dawni członkowie, którzy z różnych po­

wodów nie wpłacali wkładek, członkowskich i utra­
cili sw(e prawa członkowskie, wyia/ili chęć i go­
towość wstąpienia z powrotąm W nasze szeregi. 
Zarząd' Związku ZaW. Transportowcowi na posie­
dzeniu ;sw!em powziął następującą uchwałę: Biorąc 
pod1 Uw'agę dobrą wolę okazaną przez Kolegów, 
byłych członków naszego Związku prtfez wyrażenie 
chęci powrotu do swej starej organizacji, z drugiej 
strony ciężką sytuację ekonomiczną, postanowił wy 
mienionym przyWrócic pewne prawa dawnych człon­
kowi, a zapłatę zaległych wkładjek postanowił rozło­
żyć w następujący sposób: Za każdy zaległy rok 
płaci członek 1 0 zł uznaniowego,, zaś o ile członek 
W danym roku wpłacił 6 wkładek miesięcznych, 
opłaca tylko 5 zł., które płatny są w' dowolnych 
rataich. 1

* *  * 
j  Byli członkowie bez zajęcia powinni się za 

rejestrować we Związku jako bezrobotni i bez obo­
wiązku płacenia wkładlek zachować prawo człon­
kowskie;. f , f

OSTRZEŻENIE
Pomów aż na terenie Krakowa spotykamy isię 

z nagonką na nas*. Związek ipir/ez rozsiewanie osz­
czerczych i nieprawd/Avych wieści, jakoby Zwią­
zek tutejszy nie stał na stanowisku lojalności pań­
stwowej itp jcalumnje, wyjaśni :ny, i i  Związek nisz 
jest organizacją czysto zawodową, politycznie nie 
zaangażowaną, pracującą dla dobra zawodu i swych 
członków1.

Zawiadamiamy, że wszelkie rozsiewanie wjado 
mości uwłaczające godności Związku będziemy do 
chodzić na drodze prawnej.

POZNAR.
 ̂ W  dniu 29. stycznia 1933 r. odbyto się Walne 

Zebranie Związku Zawodowego Automobilistówo 
o/- Ogólne sprawozdanie zdał kol. prezes K-rzeko- 

towski, podnosząc na wstępie, iż, zarząd ze względu 
na przeżywany ciężki kryzys gospodarczy, prowa 
dził jąknajbardziej drol 'azgową po'it}kę oszczędno­
ściową, starając się, ażeby me dokładano.

Za przedłożbne sprawozdanie, które nacccho 
wane było szczerością i dokładność ą;, zebiani wy­
razili kol. Krzckotowskiemu podziękowanie p.tzez 
powstanie z miejsc

Następnie odczytał -ekretarz Kaczmarek spia- 
wbzdame z działalności sekretarjatu za rok 1932 
Ze sprawozdania tego wynika co następuję: 

i Zebrań plenarnych odbyło się 11, wr tern 1 
roczne i 1 półroczne Walne. Zebrań zarządu od­
było się 30. Na prowincji przedstawidci oddziału 
w ział udział w 4 zebraniach. Są,d koleżeński od 
był 1 posiedzenie. W  sprawie połącztnia pert aklo- 
wano ze Zrzeszeniem na 2 posiedzeniach, Konfe­
rowano z P. Starostą Grodzkim Poznańskim w spra- 
wie ustalenia sposobu załatwienia nakazów karnych 
poza postępowaniem karno-administracyjnęm oraz 
w sprawie obniżenia norm kar.

Dziennik Korespondencyjny zamknięto liczbą 
905; W tej liczbie mieści się wysianej korespon­
dencji 686- otrzymane, /.aś 279. W rok 1922 po­
wierzono sekretarjątowi do załatwienia 35 spraw 
sądow!Ó cywilnych. Nakazów karnych zalalwdono 51 
OdWołań od orzeczeń karno-administracyjnych wnie­
siono 3. 1

Rozpraw przed1 władzą administracyjną odbyło 
się 13. Do prokuratury wmeśiono 3 doniesieni 
karne o krzywoprzysięstwo. Zainicjonowano 2 po­
stępowania Karne za obejście ustawy o kauce.ch, 
w1, wyniku których jeden pracodawca ukarany zo,-

w1 . F O I .W A R K
W a r s z t a t  m a s z y n e w o - k o w a l s k i

SPECJAI NY WYRÓB RESORÓW  
A U T O M O B IL O W Y C H , sprężyn i 
kucse części do w szystkich  maszyn  
po  ̂ :en?ch bardzo um iarkow anych

M ó w , ul. imrMl s : iej. n
------------
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stał więzień m na przeciąg 3 miesiące i grzywną 
w wysokości 200 zł, drugi zaś w< wysokości o0 zł. 
Ponadto jeden pracodawca za i s  kcdzenie w p.acy 
na skutek doniesienia Związku ukaiany został w 2 
instancjach grzywną w wysokości 100 złotych — 
W sprawach o zwrot odebranych przez władze praw 
jazdy .lterwenpwano w trzech wypadkach z tym 
skutkiem, że wszystkie iprawa jazdy otrzymano z po­
wrotem. Adwokatowi powierzono do zastępowania 
12 spraw karnych. Razem udzielono członkom w 
118 Wypadkach pomocy prawnej Związek wysto­
sował memorjał do wh Iz: a) w sprawie bezpie­
czeństwa na szosach, b) w  spiawie oświetlenia Ća- 
zomery, c) w sprawie Ustalenia ..edńokicrunkowych 
jezdni na Rjynku śródcckim, f) w' sprawie tiieod- 
bierania praw jazdy przed rozprawą sądową, g) 
w sprawie obniżenia norm kar, wymierzonych na­
kazami karnemu

Wydano w celach agitacyjnych 1 ulotkę. — 
rrzcds :ęwzięto prawne kroki przeciwko szko’om szo- 
ferskim. Utrzymano żywy kontakt z wszystkiemi 
oddziałami Związku w Polsce, a zwłaszcza z okrę­
giem Katowice.

Z kolei zdał sprawozdanie kol. skarbnik Ko­
rek, z którego to sprawozdania wynika, że w r. 
]Q32 dochodu było 5070,18 złotych, rozchodu zaś 
5018,87 złotych.

Z ramienia komisji rewizyjnej przemawiał kol. 
Środecki, który przedstawił, w jaki -sposób ujawnio­
no nadużycia kasowe, popełniane przez b. ink" saka  
Nowaka, ! | ;  i | ■ I [ _  ; i  j u

i Nad powyższemi sprawozdaniami otworzono 
dyskusję, w której: biali udział kol. ko!.: Borowczak, 
Stankowsk. Szepke, Kuberski i Kowalewski w imi:- 
Tiitf Rady Związków Zawodowych.

- Następnie koi. Śróaeiclkl wnosił o zamknięcie 
dyskusji i o udzielenie ustępującemu zarządowi ab- 
solutorjum. j  P j  ;

Zebrani jednakże uchwal*.: przyjąć sprawozda­
nia zarządu do wiadomości, lecz absolutorjum nie 
udzielono, do wyjaśnienia sprawy nadużyć inka­
senta.

Następnie uskuteczniono wybory Zarządu, wy­
nik których podaliśmy w numerze poprzednim.

W ILNO
Dnia 7 lutego 1933 r. w lokalu Związku pr/y 

ulicy Wileńskiej 17-6 odbyło się zebra.iie Uifo m;- 
cyjne isymjjatyków i członków Związku.

Sprawy organizacyjne referował kol. Gry to Sta­
nisław. W przemówieniu swem przedstawił stan 
organizacyjny od czasu rozłamu do czasu obecnego 
z tczego wynikało, iż obecnie organizacją stopniowo 
wzrasta w  siłę, bowiem koledzy widzą, że ta o r ­
ganizacja jest czysto robotniczą, którą stoi na stano­
wisku obrony praw swych czlonkó'w, ud-ich:jąc 
obrony w1 sądach i innych instytucjach, stara się 
v, znalezieniu pracy swym człon! om bezrobotnym, 
urządzając zbiórki dobrowolnych składek, udzielaj c 
zapomóg najbardziej potrzebującym kolegom. Na 
zakończenie apelował do kolegów., ażeby wstępowah 
w’ szeregi starej organizacji, przez co stworzy się 
silną organizację, która oy potrafiła skutecznie bro­
nić swych praw. Po referacie wywiązała się dysku­
sją, !w której zabierali głos kok Wyrwał, Bartos e- 
wkz, Malkianis i inni. W swych przemówieniach 
również wskazywali na potrzebę stworzema jednej: 
silnej organizacji, która by skupiała w swych sze­
regach wszystkich zatrudnionych w zawodzie! au-

Okręg Katowice Z. Z. A
ustalił nowe wkładki dla swych członków. Gd 1- ju  
maja 1933 r. obowiązują następujące wkładki miesięczne. 

Dla zarabiających do 200, - zł. miesięcznie 3,— zł. 
Dla zarabiających od 200,— zł. do 300,— zł, 

miesięcznie 4,— zł.
Dla zarabiających ponad 300,— zl miesięcznie 5 zł. 
Członkowie chcący być w Związku ubezpieczeni 

na wypadek bezrobocia, płacą oprócz tych stawek
2 ,4 iO  z ł .

miesięcznie płatnych co kwartal zgóry.

tomobiiowym., Więc koledzy, w sz y ty  do szeregów 
Związku Zawodowego Autoinobiustów R. P., gdyż 
w* jedności siła..

Sprawę Esperanto referował kol. Wici 'italski 
Z.ygfr3'd. W przemówieniu podkreślił potrzebę ił 
znaczenie języka Esperanto, oraz i nawoływał ko­
legów do zapisywanie się na kurs. Następnie zabiał 
głos kol. Malkianis' Albin, który obszerniej omó­
wi ił tę sprawę. W  krótkich zarysach zapoznał obec­
nych o pow-staniu języka Esperanto i znaczenie j-ego 
wśród r/.c-sz pracujących, a tern bardziej tym, co 
są zatrudnieni w transporcie i korni Akacji, bow em 
mają styczność z cudzo;-iemcymi i jiie mogą z niemi 
się porozumieć, a więc język Esperanto daje moż­
ność porozumienia się i jest !aJ;vy do nauki i dla 
tego wzywa się kolegów do zar sywania się na kurs, 
który się rozpoczynął dnia 21. II. r. bp  w  lokalu 
Związku, przy ulicy Wileńskiej 17-6.

! Sprawę bezrobocia referowah kol kol.’ Pasz­
kiewicz Leon i Bartos/ewicż Jan. W  przemówie­
niach swych dziękowali kolegom piacującym za i_h 
składanie dobrowolnych skiadek na ,rzecz bezro­
botnych Po przemówieniu wywiazała isię dyskusją, 
w1 której zabierali głos kol. G''yto, AjewskR Kapłan, 
Pietraszkiewicz, Wiszniewski innj. — Kol. Mal­
kianis wrńósł wmiosek, ażyby tym bezrobotnym, któ­
rzy uchylają się od pracy jak również nie jaoma- 
gają przy zbiórkach, nie wydawać zapomog. Wino 
sek przeszedł jednogłośnie. Do Komitetu Bezro­
bocia wybrani zostali kol. Paszkiewicz, Bartosie­
wicz i Szasne. i
■pj, Sprawa Kasy Samopomocy 1 Zapomóg Po­
śmiertnych referował na rannem kol. Aj.wśki Be­
nedykt, na wieczorowem ’'kol. Antonowdez Karol, 
którzy zapoznali zebranych ze statu em Kasy, a na­
stępnie zapoznali zebranych o jej powstaniu i zmil­
czeniu dla członków Związku, nawołując członków 
do jej zapisywania się,. W  dyskusj zabierali glos 
kol. Ławrynowicz Gryto, Malkianis, Kapłan,. — 
W przemóvienia 'h swych wzywali kolegów db za 
pisywania się na członków Sj. i ZUP.-, któfa się 
zaw-fi-ze przyda w naszem życiu i pr/yjazie z po­
mocą w najbardziej jaotrzebuej chwili życiowej na 
zaką-czenie zabrali głos kol. Antonowicz i Gryto, 
którzy w gorących słowach nawoływali kolegów 
do zapisywania się w szeregi starej organizacii, 
jaka j°st Związek Zawodowy AutomobikstóW R. P., 
w znosząc okrzyk: „Niech żyje solidarność, niech żyje 
Związek! Okrzyk jwdchwyeonycłi pizez obecnych 
trzykrotnym „Niech 5jE



S P I S  ODDZIAŁÓW

i'w.Zaw. Automobilistów
(Sekcja Zw. Zaw. Transportowców R. P.)

Z A R Z Ą D  G ŁÓ W N Y :
Warszawa, ulice Czerwonego Krzyża 20

T e le fo n  325-31

O d d z i a ł !A d r e s Dzień zebrania Lokali zebrań
B ielsko Okręgow y Sekretarjat Z. Z. A., Rosner, 

Republikańska 4 1. sobota po 1. każdego mies. Restauracja Feiner „Pilsnerhof"

Cieszyn Kubień Aiojzy, Frysztyckie Przedmieście 133 1. sobota po 2. każdego mies. Restauracja Fr. Piller ul. Cclesty

Gdynia ulica Portow a 26

K atow ice
Okręgow y Sekr. Z. Z, A ., ul. W ojewódzka 50 

telefon 11-16
1. czw artek po 1. 
każdego miesiąca Hotel Central ul. Dworcowa

Kraków Z. Z . T ., Plac M atejki 4 3* go każdego miesiąca Plac Matejki 4

K rólew ska Huta Jan Ćmok, Straż Pożarna, nlica Bytomska 1. poniedziałek po 1. 
każdego miesiąca

Restauracja róg  ul. Katowicka Siawowa 
Ertel

Lw ów Z. Z . T., ulica Zielona 1 7

Łódź O kręg. Sekretarjat Z . Z . T ., ul. N arutowicza 50 pierwszy w torek po 1. i 15. 
każdego miesiąca W lokaiu związkowym, N arutowicza 50

M ikołów pod Katowice na piśmie Hotel Dom Polski, Rynek

Poznań O kręgowy Sekretarjat Z. Z. A., 
Plac D ąbrow skiego 42

Radom Z. Z . T., Emiljanów A l., , 
ulica J. M alczewskiego 10

“• . •• T- - Sr

Rybnik Stalmach Józef, ulica H alera 2 1. w torek po 1. każdego mies. Restauracja Kaczmarczyk, Plac Wolności

Siem ianow ice M. K u lczy ń sk i, S ie m ia n o w ic e p ią tek  p o  1 . k a ż d e g o  m ies . R e sta u ra c ja  p . e -ro ch o ty  
u lica  k s . S ta  trik 8

S o sn ow iec Pietrzak Leon, ulica Wielka 12 1. niedziela po 1. każdego mies. L)oin Ludowy, |asna 26

T arnow skie Góry pod Katowice k zaproszenie na piśmie Restauracja W ieczorek, Plac Wolności

Tychy M atera Paw eł, Browary Książęce 1. niedziela po 1 . każdego mies. Kawiarnia p. D rabik ul. Sienkiewicza

W arszawa Z. Z. T ., ultca Czerw onego Krzyża 20 
telefon 325-31 — pokój 38

W ilno Z. Z. T., ulica Zygm untowska S—2

W ieluń Z. Z. A-, F. Czyż, ulica Niedzielska 6

W łocław ek Z. Z . A ., Z. Z. T ., Kościuszki 6, 
Klub Robotniczy

Ż yw iec pod Bielsko 1.niedziela po 15 każdego mies. na piśmir

łanio do sprzedania!
z gumii ( m u )  r a m i  w d k h c  
4 oumu ( m u iu )  rozmiaru 850x150

praw ie że now e.

SplIiUzielnia fluloipbilislfiu
K atowice, S tarow iejska 3 : Tei. 3 0 - f t

SilWlOd l im o
m ■

dO W fcim spraua
Informacji udziela:

Spfildzleliiia iHilomotiilhloiu
Katowice, Starow iejska 3 : Te). 30-14| ' • .. 5 ‘ "a '



GEh

Ford,
Stude

JERALE PNEU SKArSK
w Katowicach, u l .  św. Jana 6  ::  T e l e f .  1 - 9 0

C z ę ś c i  z a m ie n n e  d o  s a m o c h o d ó w

Chevrolet, Dobre, Essex Chrysler,
l - ł o k f i r - h r s k i r i R ,  i O p e i l  ■ o Bo n V id ę t k i  K ^ l l y . m :

A k c e so r ja  s a m o c n o d o w e ,  o iiw ę  i sm a r y  — , o r a z  w s z e lk ie  
artykuły w  z a k r e s  b r a n ż y  s a m o c h o d o w e j  w c h o d z ą c e j ,

Emil S eem an n : :  Krak
P lac S zczep ań sk i L. 6  :: T e le fon  Nr.

ńw  PIER W SZO R ZĘD N Y  
3746 ZAKŁAD LAKIERNICZY

♦
Z a stęp stw o  na W o je w ó d z tw o  Krakov

Opon „GOODYEAR" - C 
do F O R D A  i W H I P P f  
Akcesorja, oliwa i smary G 
G O YLE M O B IL O IL  ....

i.

^gjęjg P o w ie r z o n e  z a m ó w ie n ia  w yk u n u je  
, . so lid n ie , p u n k tu a ln ie  p o  c e n a c h  

Z(tsc l  k o n k u r e n c y j n y c h .
: t a

a r - Franciszek Salw iński
.........  KRAKÓW , W OLSKA 2 0  : TELEFO N 18081

| Spółdzielnia Automobilistów j

j KATOWICE, ULICA STAROWIEISKA 3 TELEFON NU. 063  1 30-14  j

! ODDZIAŁ 1.

[ STACJE 
: B E N Z Y N O W E :

1 ODDZIAŁ 11. 

] ODDZIAŁ III. 

: ODDZIAŁ IV.

■ '

Benzyna, benz
KATOWICE, ul, Starowie 

Garaże : Wars 
Katowicka Giel

M  I-I
^  Aku

ot, smary, oleje, gumy i akcesorja |
jska 3, MiKoiowska-Raciborska, Wojciecliowskiego 1 0 3 j
ztaty i 
kia Samochodowa j 
jści zamienne j 
/ocześnie urządzone warsztaty 
mulatory j

i w Koma bankowe: P.K.O.300265 — Miejska Komunalna Kasa Oszczędności w Katowicach "TW |
lj ̂  | 0  ! Przy wszelkich zakupach  pro-

d  1 u „nutoiDDiiiii îe i m k m r


